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KURYER LITEWSKI
w TVilnie we Środę dnia 11 Stycznia p. s. 1 S 2 8  Roku*

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Liowińy D w o ru , dnia 1 stycznia. 
f !  . ,  (Journal de St. Petersbourg).

, * Zls_ rano, z okoliczności Nowego Roku, do 
orego święta łączył się obchod rocznicy naro- 

t ^ia J e t  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W ielk iey  Xię- 
. E L E P | Y ,  Dwór, Członkowie Rady Państwa , 

Ministrowie, znakomitsze Osoby płci obojey, Je 
nerałowie, tudzież Oficerowie gwardyi i woyska, 
zebrali się w Pałacu Zim ow ym , dla słuchania 

®zy s. i mieli zaszczyt złożyć swoje powinszo
wania I c h  C e s a r s k i m  M o ś c i o m .  Po Mszy, Ciało 

yplomatyczne, miało także honor złożyć swoje 
Powinszowania I c h  C e s a r s k i m  M o ś c i o m .  r  

W ieczorem dany b y ł  w Pałacu Zimowym 
hal maskowy, na który  wstim miała szlachta i 
kupcy.

Sankt-P etersburg dnia 2 stycznia.
(Journal de S t .  Petersbourg).

,  Przez ukaz wydany do Kantoru  Dworu, pod 
**• 3 i g ru d n ia , N a y j a ś m e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  
baczył mianować Freyliną N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a -  
R z o w y c h ,  Xiężniczkę A u g u s ty  córkę Xięcia D ruc- 
{uego-Lubeckiego, Ministra Skarbu Królestwa 
Polskiego.

— Przez inny ukaz pod d. i stycznia, wy
dany także do Kantoru Dworu, J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  
raczył mianować Freyliną N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a -  
b z o w y c h  , Xiężniczkę Sewastycę M urusi, córkę 
zesziego Xięcia Demetryusza M urusi.

~~ spraw wewnętrznych, upowa
żnił do założenia instytutu ortopedycznego w Odes
sie. Można się spodziewać, że klimat tego mia
s ta , i kąpiele morskie, naydzielniey wspierać bę
dą usiłowania sztuki, w leczeniu chorób rachity
cznych, które są pierwszą przyczyną ułomności 
i innych wad ciała. Dr. Gendre, lekarz szway- 
carski, od kilkunastu lat mieszkający w prowincyach 
południowych Rossyi, podjął się założyć własnym 
kosztem, i kierować tym instytutem, którego or- 
ganizacya będzie podobna do zakładów tego ro
dzaju, znaydujących się w  W ircburgu  , Lubece , 
Lerlinie i w Paryżu, i który przeto będzie mógł 
Zwrócić na siebie powszechną ciekawość, a nade- 
Vvszystko uwagę rodziców, mających dzieci, do
tknięte chorobami ortopedycznemu

— Wiadomości otrzymane ze stepów Azyi 
środkowey, donoszą, że zamieszki wszczęte przez 
Ghodżi-Dżinngir, w Bucharyi mnieyszey, czyli 
Turkestanie W schodnim, jeszcze nie ustają. Chiri- 
czykowie, wysławszy tam znaczne siły, potrafili 
Rozproszyć woyska Dżiangira , w ciągu zeszłego 
la ta ,  i  zmusili tego buntownika, że się schronił 
do Bodoksahanu; lecz wkrótce znowu się ukazał 
ha czele i 4 tysięc j ludzi, pokonał Chińczyków, 
i  odebrał miasto Kaszkar. Przywieziono do K ul- 
dżu ciało jenerała mandżurskiego, który poległ 
ha początku tego rokoszu.

(z Ruskiego Inwalida).
L ist oficera morskiego z okrętu  Ałowa, p isany  
do St. Petersburga  , p rzed  bitwą N aw arińską.

W calem  się nie spodziewał, że mi się uda
donieść W a m  cokolwiek o falęymię. .YV P orts:

mouth  nazuaczano nam Archipelag za miey- 
see, dokąd flota płynąć miała bez zatrzymania 
się. H rabia  H eyaen  w drodze oświadczył nam, 
że M essyna  będzie mieyscem naszego wypo
czynku) lecz położenie kanału i straszliwego w  
nim wiru (Scylli i Charybdy) podały nam spo
sobność obeznania się ze stolicą wyspy, stolicą? o 
którey tak wiele pięknych rzeczy pisano, a któ
rą  Broniew ski wyniósł prawie na ray ziemski. I  
w rzeczy samey, natura nie skąpo ją uposażyła. 
Umieli ludzie korzystać z jey malowniczego i  han
dlowego położenia, a Palermę liczyć można do 
rzędu pierwszych miast w  świecie. Miasto wiel
kie, bardzo zamieszkane, leży u podnóża gór, za
trzymujących swemi wierzchołkami chm ury. 
W ieysk ie  pałace magnatów i x iążą t,  rozsypane 
są po okolicznych dolinach: o tem wszystkiem 
obszerniey potem doniosę, a teraz czas zacząć zda
nie sprawy z mojey podróży, zacząwszy od Ports-, 
mouth.

Dnia 9 sierpnia, podnieśliśmy żagle, i  eska
dra admirała Sieniawina, prędko nam znikła z o- 
czu razem z Portsmouthem. Pomyślnym wiatrem, 
upłynęliśmy w pięć dni do 1,000 mil. Przylądek 
St. V incent pierwszym był brzegiem , k tóry  się 
nam ukazał po odbiciu z Anglii) z nim też skoń
czyło się nasze szczęście. Cisze i wiatr przeciwny, 
zatrzymywały nas około 10 dni, przy weyścia do Gi
braltaru. Nareszcie ulitował się Eol nad biedny
mi żeglarzami, i wpuścił nas na morze Śródzie
mne. Lecz dzień, który  on obrał, nie bardzo dla 
mnie był pomyślny : ległem na pościeli, i tylko 
przez brzeg pokładu poznajomiłem się ze wspania- 
łemi słupami Herkulesa. Możesz sobie wyobra
zić moje strapienie ! Pogoda prześliczna , jasno, 
a wiatr dosyć cichy; słowem: wszystko się p rzy
czyniało do ukazania nam ciaśniny w całym jey 
blasku, a ja, jakby umyślnie, zachorowałem! Z tem 
wszystkiem, widziałem brzeg Hiszpański i  skałę 
miasta! Wspaniały obraz! Cypel Gibraltaru od
dzielony jest, jakby wyspa jaka, od lądu; za n im  
pasmo niebotycznych gór Andaluzyi, zlewa się z o- 
błokami, i zdaje się, że grozi Uraganem. Pogoda 
przyjazna nie długo nas cieszyła, rychło bowiem 
zamieniła się w ciszę; po którey wiatr przeciw
ny, zmusił nas przepływać pomiędzy Europą a 
Afryką.

Przyznay, czy możebydźr co lepszego i w y
godniejszego nad naszą służbę? Żaden pewnie ekwi- 
paż w świecie, nie chodzi z taką szybkością i do- 
godnościami, jak nasz ! Oto już trzy miesiące, jak 
cała nasza drużyna , jakby czarami jakiem), z do
m em , bydłem i drobiem , z piwnicami na za
pasy, słowem: ze wszystkiemi, jakie tylko byd£ 
mogą, wygodami, przenosi się z jednego mieysca 
na drugie. Ledwośmy opuścili Anglią, jey zaba
wy, gonitwy na szalupach, i U d.» gdy już W ło s i  
traktują nas swoją operą , prześlicznemi ogroda
mi pełnemi owoców, które u nas do rzadkości na
leżą, o których u nas mają tylko wyobrażenie z 
kram Milutynowych ; muzyką, która nie odcho
dzi od okien kajuty, od godziny piątey zachwyca 
nasze ucho, nareszcie upałami prawienieznośne- 
mi wówczas, kiedy mrozy wysuszać zaczynają u-» 
Jjęe St. Petersburga.

Podróż nasza do fajerm y była długą. Dni#



io  września zarzuciliśmy kotwicę; Opisy wnć wam 
miasta prawdziwie niewarto: odsyłać do B ro n iew -  

,  skiego  nie będę, bo on wiele przydał; lecz odsy
łam was do K w ia tó w  Pó łnocnych  na r. 1827 *); 
tam  ono dosyć dobrze jest op isane ,  i xiążlfa ta 
b y ła  moim przewodnikiem.

Bawiemy się tu  wesoło. Oto macie porzą
d ek  dzienny waszego żeg la rza : o godzinie gtey
zw ykle wychodzę z o k r ę tu , z dwoma lub trzema 
w olnym i od służby towarzyszami, bierzem y po
jazd , łączym y się z naszymi przyjaciółmi W ło 
cham i , przew odnikam i (którzy pierwszego dnia 
po naszem przybyciu , stawili się przed nam i z o - . 
f iarow aniem  swoich usług), jedziemy oglądać oso
bliwości miasta, lub za miastem; jemy obiad w  t rak -  
tyerze; potem o pół do siódmey ruszamy na p rze
chadzkę, i kończymy dzień teatrem , lub gdziekol
w iek  w towarzystwie.

T y le  juz wam  naprawiłem , a jeszczem nie 
doniósł, co nas zaprowadziło  do Palerm y. U p ły w  
w ody i  straszliwe w iry  Scylli i Charybdy, w y 
magając s tern ików , podały  nam zręczność ogląda
n ia  tey  stolicy. *

Przyszłość nasza, lepiey  zapewne wam, ani
żeli nam , wiadoma, T u  nas cieszy, ze się dzia
łan ia  wojenne rozpoczęły , a nasi sprzymierzeńcy 
A nglicy  i P r a n c u z i , juz połączyli swoje eskadry  
pod Melos. O bogowie ! dwa, trzy  dni, i my tam; 
ale straszno, aby nam nie traf ić  na ostatni pó ł
m isek, i żebyśmy n ie byli poczęstowani, jak  mó
w ią ,  m u szta rd ą  po  w ieczerzy . K .

jP ort P e tr o p a w ło w s k i  (tv K a m cza tce ) d. 3o czer
w ca 1827 roku.

(z G azety Sankt-Petersburskiey).
D. 9 czerwca w y p ły n ą ł  ztąd do Ochotska, po  

przepędzeniu  tu  zimy, skarbow y statek przewozo
w y ,  bryg  A le x a n d e r , a łódź A le x a n d e r  pow róci
ł a  z N iżnie-Kam czatska d. 19 b. m.

D. 22 przyby ła  Angielska wojenna szalupa 
jBlossom  pod dowództwem kapitana B ic z i , i za
t rzym ała  się w  w ielkiey p rz y s ta n i , nie daleko 
p rzy lądka  Sygnalnego, na kotwicy; ma ona za
m ia r  w ypłynąć  w krótce  do ciaśniny Beringa; tu 
zaś zawinęła tylko <}la nabrania  wody i opatrzenia 
się W drzewo.

D. a5, w dniu radosnym narodzin J e g o  C e 
s a r s k i e y  Mości NlKSŁAJA P A W Ł O W IC Z A ,  p0 mszy 8. 
wnoszono do Pana Boga dziękczynne modły, za zdro
w ie  i długie lata J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i , N a y j a -  
ś n i e y s z y c h  C e s a r z o w y c h  i całego N a y j a ś n i e y s z e g o  
Domu, śród w ystrzałów ze trzech bateryy  tw ie r 
dzy, a dział 3i; po czem duchowieństwo, urzędni
cy  m orscy i cyw ilni, k u p cy ,  jakoteż kapitan A n
gielski z ofice ram i, znaydowali się na obiedzie 
•u Naczelnika Kam czatki, a przy wznoszeniu toa
s tu ,  za zdrowie N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  , dauo z 
tw ierdzy, i  z f regaty  A n g ie lsk ie j  Blossom , po 5i  
w ystrzałów ; po tem wzniesiono toast za zdrowie 
J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  A l e x a n d r a  N i k o ł a -  
j e w i c z a  śród w ystrzałów  z dział. W ieczorem  u 
'Naczelnika K am czatk i było zgromadzenie, na k tó- 
re m  znaydowali się tak portowi, jako i cywilni u- 
rżędn icy ,  tudzież oficerowie Angielscy, domy zaś 
skarbow e, praez całą noc b y ły  oświecone.

Służący w  porcie budują domy, i w czasie w o l
n ym , zaymują się ogrodami, na zaprowadzenie k tó 
ry c h ,  Naózelnik K am czatk i opatrzył ich  w nasiona. 
P o łó w  ró ż n e y ry b y ,  odbywa się nader pomyślnie.

F  r  a  n  c  r  A.
P a r y  1 dnia 3 i g ru d n ia  

(Journal de S t. Ff.tersbourg.)
P ierw szy  prezydent S eg u ier , czynnie się zay- 

m uje processem, tyczącym się zgiełków zaszłych w 
listopadzie; lecz powiadają, że jeszcze się mu nie 
udało  odkryć, kto dał rozkaz sile zbroyney do 
strzelania. Obstaje za wydawaniem rozkazów na 
piśmie: gdyż inaczey, w podobnych okolicznościach, 
oficerowie p raw nie  postępować nie mogą. Poli-  
cy a  odsyła go do zwierzchności woyskowey, a ta 

'naw zajem  do policyi..

*) Almauah; Hetraw ChBcpnŁi/i.

— Żadna bezpośrednia wiadomość z A rc h i 
pelagu nie doszła jeszcze do Paryża. P . Gosse 
donosi z P oroś, o p rzybyciu  statku palnego E n -  
trep rise :  jestto, powiada on, statek znaczney wiel
kości, lecz tak  zle zbudowany, ż j  nie może bydź 
przydatnym  do żeglugi. Aby go użytecznym uczynić 
należałoby powiększyć średnicę kół.

— Baron de B o m b e lle s , jenerał-porucznik  
w oysk K rólew skich , zakończył życie w Paryżu.

P a r y ż  dnia  29 grudn ia .
(* G aiety  W arszawskiey).

In fan t  Portugalski, D on M iguel, w  w ig ilią  w y 
jazdu swego z tu teyszey  stolicy, zwiedził w  tow a
rzystwie Hrabiego L a  B oche/oucault rękodzielnie 
gobelinów i fabrykę mydła. P rzy ją ł  go Baron  
D estro taurs  d y rek to r .  Obeyrzawszy In fan t ten  
wspania ły  zakład K r ó l e w s k i , i z pilną , uw agą  
przypatrzyw szy  się tokow i robot, oświadczył swoje 
zadowolenie z panującego porządku. Oglądał na- 
koniec giełdę i inne rozmaite zakłady.

Czytamy w jednym z tuteyszyck Dzienników, 
iż wspomniony. In fan t dopiero tu  w P a r y S u  do 
wiedział się z gazet i k i lk u  listów p ry w a tn y ch ,  o 
zam ęzc iu X iężn iczk i  A n n y  z M arg rab ią  L o u le  w  
L izb o n ie .

D n ia  i  s tyczn ia .
In fan t  Portugalski D on M ig u e l p rzy b y ł  dnia 

28 z. m. do C alais z H rab ią  Y illa  R e a l  i K a w a
lerem  B arbosa , tudzież orszakiem złożonym ze 24 
osób. Zwiedził tameczny kościoł katedralny , p o r t  
i w a ro w n ią , a nazajutrz pop łynął  na przysłanym 
z A nglii  statku'do G reenvich. (G, W .)

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  2 /  g ru d n ia .

(Journal de S t. Petersbourg.)
Gazeta nad w o rn a  pod d. 18 b. m. donosi, że 

P. L a m b ,  Poseł przy  dworze M a d r y c k im ,  m ia
nowany został K aw ale rem  W ielk iego  K rzy ża  O r 
deru  łaziennego. Ogłosiła także postanowienie 
K r ó le w s k ie , przepisujące m u ndur dla ofice rów  
m arynark i ,  począwszy od L orda  W ie lk ie g o  A d m i
ra ła ,  do porucznika okrętu.

—  Dziennik T h e  PYorld  zawiera a r ty k u ł  
następujący: „  Z żalem donieść m usim y p rz y ja 
ciołom missyy, że banda dzik ich  góralów napad ła  
na K rik o w , w  A fryce  połudu iow ey  , i  wszystko 
złupiła  lub spustoszyła. Missyonarze w  C riq u a -  
tow n  umierają praw ie z głodu. R ząd  p rzy ląd k u  
Dobrey-Nadziei daw ał im pomoc. K ażdy  się dzi
w i, zkąd owi napastnicy dostali b ro ń  i  amrnu- 
nicyą.

— Od d. 12 listopada do 8 grudnia , l iczba 
pap ierów  bankow ych angielskich, przew yższają
cych  5 f. s z t . , znaydująca się w obiegu, ze 446,4 i 8 
zmniejszoną została do 439,678 f. s.

_  S ław ny X iądz A r th u r  Y o u n g  zakończył 
życie w R o ssy i , powracając d o o y c z y z n y :  u d i ł  
się on b y ł  tam, w celu sprzedania 8000 m o rg ó w  
ziemi, k tó rą  zeszły C e s a r z  A l e x a n d e r  d a ro w a ł  
m u w K rym ie .

—- Starożytni E gipcyanie  zapewne n igdy  o 
tem  nie pomyśleli, że ciała ich  k rew n y ch ,  k tó re  
tak troskliwie starali się zachowywać, będą k iedyś  
przedm iotem  handlu . Jeden  z dzienników l iv e r -  
poolskich donosi, że pomiędzy innem i p rzedm io
tami, 6przedawanemi przez jeden znakomity' dom 
handlow y, znaydują się t rzy  mumije eg iptskie .

  D n ia  s 5 __
(z teyŁe g a ze ty ) .

Gazeta G ibra lta rska , pod d. 29 listopada do
nosi, że spodziewają się w kró tce  spoko jnego  u -  
kończenia nieporozumień, zachodzących pom iędzy 
F ran c y ą  a Dejem Algieru. Pierwszem domaganiem 
się, jakby sine qua norg jest zwrócenie ok rę tów , 
poym anych/ przez statki , pod banderą  alg ierską . 
Nie uchy la łby  się Dey od dopełnienia teg o ,  lecz 
oświadcza, że nie jest w  jego mocy sk łonić pod
danych  do zrzeczenia się swoich zdobyczy; gdyby 
zaś uży ł surowych ś ro d k ó w , w tedy  nader nie
bezpieczne wzbudziłby nieukontentowanie: bo ci,
którzy uzbrajali, korsarzy, są bogaci, i wielki



Wywierają wpływ na pospólstwo Algierskie- W y 
znał nawet Dey, że w takim razie, bezpieczeństwo 
]®go osoby, mogłoby bydź zagrożone. Jeden więc 
tylko zostawałby mu środek, wynagrodzić z wła- 
sney szkatuły; z tem wszystkiem jednak wzbrania 
®*ę opłaty za statki francuzkie, pochwytane przez 
■korsarzy cudzoziemskich , pod banderą angiel- 
s, fc. i  w erdzi o n ,  ze poddani jego przyprowa- 

zili tylko sześć okrętów do portów algierskich, 
za te jedynie gotów jest wynagrodzić, a niesłu

sznie byłoby przynaglać poddanych do płacenia 
Za to, z czego nie korzystali.
, — Przez naypoźniey przybyłe okręty z In-
yy, dowiadujemy się, ze naywylszy sąd Kalkut- 

fk i,  na posiedzeniu d. 12 lipca, postanowił przy
jąć sławne urządzenie względem opłat od stę
pia, które dało było powód do żywych narzekań 
ze strony mieszkańców — Listy prywatne z tey 
lezydencyi, pod d. 21 lipca, donoszą, iż.spodzie- 

ano się tam obfitego zbioru indygo: pora bowiem 
Gzdzysta wielce sprzyjała jego uprawie.

— D nia  29 —-
(z G azety '.Varazawskiay.)

Gazeta dworska dzisieysza donosi o roiano- 
^ a n iu  Pana H?Court Posłem naszym przy Dwo- 

Cesarsko-Rossyyskim, Pana L am b  Posłem przy 
r  Królewsko-Portugalskim, i Pana Taylo-
s k ’ ,?ty°^lczas0weS0 Posła przy Dworze K róiew - 
p  °*-“ awarskim, Posłem przy Dworze Królewsko- 

fuskim. W akują  więc urzędy poselskie angiel- 
10 W M adrycie  i M onachium.

W  ł  o*c H T- 
(Journal de S t. Petersbourg).

T ryest dnia 22 grudnia:
Podług doniesień ze Smyrny, admirał de Ri~ 

i&Y, rozgniewany wypadkami Scioskiemi, wysłał 
wa swoje statki, celem zawarcia rozeymu, apo- 

atug doniesień z Czesmy, od kilkunastu już dni 
ukończono walkę w .S’c/o. Admirał R ig n y  chciał 

udać się na tę wyspę , z kommodorem H a -  
‘“tonem, dla przywrócenia tam porządku, i o- 
rzymania zadosyćuczynienia dla konsulatów, które 
oświadczyły złego obchodzenia się Greków.—Sta
ck, przybyły w tey chwili z Z a n te  po i 3dniowey 

* donosi > źe l ° rd  Cochrane krąży ze 
eów^lVT >esat^ * statkicm. palnym około brze- 
sar«ki 1 ay°y ’ w ce*u o b i e r a n i a  mistyków kor-  

* 1 a I braflim  przebiega Peloponez, ze 
swojem woyskiem.
Malt Tr,zy statki wojenne angielskie przybyły  do 
ad *y i  l*st0Pa d a » dla wzmocnienia eskadry 

m rała Codrington; w tey liczbie jest okręt li- 
ljowy w ypraw j,ony z Tagu. Statek przybyły z 

Archipelagu, doniósł, ze lord Cochrane po widze
niu się z kommodorem H am iltonem  oddalił się zpod 

c/o; lecz wiadomość ta potrzebuje potwierdzenia, 
nia 1 grudnia, eskadra Rossyyska obchodziła za- 

nern nabozeń8two > 2a poległych pod Nawari-

,  '— Kardynał Fabrizio R u ffo  zakończył życie
u- i 5 b. m. w Neapolu, mając wieku lat 83, mia
nowany został kardynałem d. 21 lutego 1794.

♦ N i e m c y .
Od brzegów M enu d. 20 grudn ia . 

j  y* K . W .  W ie lk itX iąże  Śasko-Weymarski, 
darował wielkim krzyżem orderu Sokoła białe- 

r°*  barona H n s te t t , nadzwyczaynego posła i 
Pełnomocnego ministra N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  
k^ossyi, przy seymie niemieckim. (J . d. S. JP.)

N i d e r l a n d y .  
jBruxella  dnia 28 grudnia.

(Journal de St. Petersbourg).
, ' Pierwsza izba stanów jeneralnych, przyjęła
• 24 projekt do prawa, względem budżetu.

A -  Po wszystkich kościołach katolickich w 
 ̂ Wtszterdamie, ogłoszono d. 25 konkordat zawar

l i  ^.Papieżem; wszyscy mieszkańcy religii kalo- 
Okiey, przejęci są radością i wdzięcznością 

— Podług listów z Jdatawii pod d. 3o sierp

nia, nastąpił rozeym na miesiąc, pomiędzy nasze- 
mi woyskami a powstańcami Jawańskiemi; przez 
ten czas, mają się zaymować ostatecznem zawar
ciem traktatu pokoju. Obie strony dały sobie 
zakładników. Pokóy niecierpliwie jest tarr. ocze
kiwany: bo wszystkim naprzykrzyła się tak kosz
towna i krwawa woypa.

A u  s  T  R  Y A.
FFiedeń dnia  y stycznia.

( t  G a ie ty  W arsiaw sk iey ).
Wyjazd Posłów Mocarstw sprzymierzonych 

ze Stam bułu  kazał się obawiać nadzwyczaynego 
spadnienia ceny papierów naszych skarbow ych; 
lecz spadły tylko jednym procentem: słychać bo
wiem, iż Austrya zachowa zupełną neutralność, i  
ma jeszcze nadzieję skłonienia Portę do uległości.

Xiężna Ghika, małżonka Hospodara W oło
szczyzny, wyjechała ztąd d. 26 z. m. do P a ry ża .

Lw ów dnia 11 stycznia.
(z G aza ty  Lw ow skiey).

C. K. Rząd krajowy ogłosił następujący O- 
kolnik: względem przyymowania uczniów do szkół 
gymnazyalnych i wyższych.

W  celu zmnieyszenia liczby uczących się we 
wszystkich zakładach .naukowych Monarchii, z 
każdym rokiem nad miarę wzmagającey się, i zw ró
cenia takowey do stosunku okolicznościom odpo
wiadającego, Avysoka Koinmissya Nadworna zarzą
du nad naukami, w moc Naywyższego postanowie
nia Jego C. K . Mości z d. 12 kwietnia r. z., de
kretem z d. 4 listopada r. z. do liczby 4448 roz
porządziła:

1) Uczniowie ze szkół głównych, do pierwszey 
gramatykalney klassy przechodzący, pom im o, że 
od nich żądane będą świadectwa dotychczasowe- 
mi rozporządzeniami przepisane, zdać mają ścisły 
poprzedniczy popis, czy potrzebne do rozpoczęcia 
nauk gymnazyalnych wiadomości przygotowawcze 
i odpowiadające naukowemu zawodowi zdolności 
posiadają; poprzedniczy ten popis przedsięwziąć 
mają zaraz w pierwszych dniach roku szkolnego, 
Professor gramatykalny z Prefektem tego Gymna- 
zyum, do którego młodzieniec przychodzi, i wzglę
dem przyjęcia onego wyrokować.

2) Jak  przepisami już istniejącemi, rok dzie
siąty wieku za naymnieyszy ustanowiony jest, ni- 
żey którego żaden młodzieniec do szkół gymna
zyalnych przyjętym być nie może, tak też na przy
szłość żaden młodzieniec do pierwszey klassy gra
matykalney przyjętym nie będzie, któren czter
nasty rok w ieka  swego już przestąpił.

3) Przepis już istniejący, aby do żadney gy- 
mnazyalney klassy więcey nad 80 uczniów na je- 
dnę izbę szkolną, nie przyymować, ma być co do 
litery zachowany'. Przy nacisku większey liczby 
uczniów, tylko lepsza klassa postępu podług da- 
wnieyszych świadectw szkolnych, dowiedziona 
większa zdolność młodzieńca , a gdzie te powody 
równemi się okażą, mieysce zamieszkania rodzi
ców, lub ich zastępców, tym sposobem rozstrzy
gać ma, że gdzie mieysce pobytu za obwodem miey- 
sca gymnazyum , lub znacznie bliżey innego gy- 
mnazyum leży, uczniowi przyjęcie do pierwsze
go, odmówionem być ma; zato mu jednak wolno 
będzie udać się do innego, tnniey licznego gy
mnazyum.

4) Dla młodzieży, których prośba o przyję
cie do porządkowey glówney klassy, dla zachowa
nia ustanowionego naywylszym rozkazem m axi
mum  ilości uczniów do przyjęcia w jednę izbę szko
ły gymnazyalney odrzuconą być musi, pozwala się 
wprawdzie założyć klassę przyboczną; podobne 
jednak przyboczne klassy tylko dla klass grama- 
matykalnych, w żadnym przypadku atoli dla klass 
wyższych, czyli humaniorów, założone być mogą; 
wydatki na takow;e klassy przyboczne, mianowi
cie opłata nauczyciela zastępującego, za zniesie
niem się z dyrektorem gymnazyum mieyseowe- 
go, wymierzoną być mająca, należeć będzie do ro
dziców tych uczniów, którzy z tey  klassy przy- 
boczney udział mieć będą.

)>(



5} Równie i w zakładach nauk iilozoficznych, 
nie wolno na przyszłość nigdzie więcey uczniów 
przyymować, jak tylko, ile w  słuchalni porządnie 
do siedzenia mieysca mają, a w żadnym przypad
ku  do jedney słuchalni więcey nad 260. Przy wię
kszym nacisku słuchaczy, stanowiąc, którzy z nich 
przypuszczeni być mają, postępować należy po
dług tych samych zósad, które powyżey dla szkół 
gymnazyalnych przepisano.

Przepisy' powyższe podają się ninieyszem do 
powszecliney wiadomości, a szczególniey do zacho
wania rodzicom, lub onych zastępcom, którzy dzie
ci swoje, lub ich opiece poruczonych, naukom po
święcić zamyślają.

W e  Lwowie d. 1 grudnia 1827.
(Następują podpisy).

S Z W  E  C Y A .
Sztokolm d. 21 grudnia.
(Journal de St .  Pe tersbourg .)

— W ieść o śmierci hrabiego Cederhjelm, 0- 
głoszona w wielu naszych dziennikach, jest myl- 
uą.

  Gazeta zawczoraysza donosi urzędowie, że
hrabia Sandełs, otrzymał uwolnienie od urzędu 
Vice-Króla Norwegii, jako też i od innych obo
wiązków , a hrabia P laten  mianowany został na 
jego mieyscu Vice-Królem Norwegii, i razem 
naczelnym dowódcą woysk lądowych i mor- 
ekich.

 D. 5 b. m. dało się uczuć w M arch  i TVeden)
w  Wenersborgskiem, mocne trzęsienie ziemi} łos
kot podziemny podobny był do grzmotu.

E g i p t .
\Alexandrya. dnia 8 listopada.

(Journal  do S t .  Pe tsrsbourg ) .
Statek egiptski wysłany został d. 3 b. m; 

z depeszami od baszy do syna jego Ib ra h im a ,które 
mają zawierać rozkaz, ażeby powracał do Egiptu 
z resztą woyska.—Fregata francuzka V estale  cią
gle tu  stoi, aby nie stracić z oczu statków algier
skich, znaydujących się w tym porcie. Słychać, 
źe ma popłynąć do Morei dla zabrania Ibrahima 
haszy. Korweta Lam proie  przed kilką dniami roz
winęła żagie , niewiadomo jednak dokąd się udała.

Skarb W ice-K ró la  w smutnym jest stanie. 
Zajęcie M ekki przez W ehabitów  bardzo mu jest 
na przeszkodzie: mają bydź wysłane przeciwko 
nim posiłki. Półkownik turecki 3Iachm ud-B ey •, 
k tóry  tam dowodził z dwoma oficerami włoskimi, 
został z urzędu złożony.

W ice-guheruator A lexandry i, Billach- A g a  
umierając zapisał baszy 5o,ooo kies złota.

W  Egipcie statecznie jest śtooo żołnierzy uorga- 
nizowanych po europeysku.

T  U R C Y A.
Od granic tureckich 22 grudnia .

(z G azety W arizaw skiey.)
W edług  ostatnich doniesień ze Sm yrn y  pod 

d. 5 grudnia, (pisze Bostrzegacz A ustryack i)  pa
nowała tam spokoyność zupełna, chociaż już mia
no wiadomość ze Stam bułu , że układy niepomyślny 
biorą obrót i  że Posłowie trzech mocarstw w krót
ce ze stolicy wyjadą. Na ten przypadek posłano 
ze Sm yrny  fregatę francuzką i angielską do S ta m 
bułu. Odebrane w Sm yrn ie  z Scio doniesienia, do
chodzą do d. 20 listopada. Podług nich strzelali 
Grecy ciągle do warowni tamteyszey, a wzajem
nie T u rcy  do oblegających Greków. Dnia 18 
wylądowało na wyspę Scio 100 konnych Greków; 
s ą t o  szczątki dwóch szwadronów, które uorganizo- 
wał był przyjaciel Greków Regnault de Saint- 
Jea n  di A n g e ly  (syn znanego Radcy Stanu pod 
N a p o le o n e m ) .  Przysłano także. Grekom na tey

wyspie nieco broni i amnnieyh Oswobodziciele jey 
(wyraża Bostrzegacz A ustryacki)  niehtościwie o-* 
piekują się jey mieszkańcami. Kommissya rządowa 
Grecka rozkazała im? aby złożyli 1,000,000 Ture
ckich piastrów: jakoż wybierają tę summę z n a j"  
większą surowością,

Bostrzegacz wschodni z dnia 1 grudnia dono
si, iż Lord Cochrane zwołał w listopadzie na wya 
spie N axos  tamteyszych znakomitszych mieszkań
ców i powiedział im, że sprzymierzone Mocarstwa 
chcą ich oddać pod jarzmo Tureckie, gdyż trzey 
Admirałowie oświadczyli , że każdego korsarza 
Greckiego, któryby za obrębem oznaczonym na 
morze się puszczał, zatrzymają i w niewolą zabio
rą. Stosownie do tego przywłaszczając sobie Co* 
chrane  pełnomocnictwo nadzwyczayne i przeciw
ne ustawie, radził wyspom, aby się oddały pod o* 
piekę Zakonu Maltańskiego, i aby zatknęły stoso
wną banderę. Teraz kiedy mu Grecy rady takie 
wyrzucają, usiłuje usprawiedliwić się: jakoż napi
sał list do półkownika Gordon, swego synow ca» 
którego mianował t y ł  Gubernatorem wyspy, pod 
dniem 28 października 1827, w osnowie następu
jącej’: „Znaczenie, jakie znakomitsi mieszkańcy
na wyspie N axos  do wyrazów moich przywiązu
ją, a nawet publicznie głoszą, dalekie jest od pra
wdy; mówią oni, żo im radziłem, aby się oddzie
lili od reszty Grecyi; ale w rzeczy samey w rozmo
wie o położeniu wysp, uczyniłem im tylko uwagę, 
że na przypadek, gdyby trzey Admirałowie uie 
chcieli dozwolić flocie Greckiey bronienia tey 
wyspy, mieszkańcy jey powinni użyć stosownych 
środków dla własnego dobra, a mianowicie mieć 
się na baczności, aby się znowu nie dostali pod 
jarzmo Tureckie, a w każdym razie powinni zat
knąć raczey jaką bądź banderę Chrześcijańską, 
niż Turecką. Takie było moje zdanie, którego al
bo nie zrozumiano, albo które fałszywie chciano 
tłumaczyć.,,

Stam buł dnia 10 grudnia.
(1 G a s e ty  W a r s z a w s k ie j .)

Po wyjaździe Reprezentantów Dworów Rossyy- 
skiego, Francuzkiego i Angielskiego, Porta posta
nowiła , iż poddani tych trzech Mocarstw mają 
bydź wzięci pod bezpośrednią jey opiekę. W szy
stko, co się tycze osobistey opieki tych ludzi, na
leży wyłącznie do wydziału Reis-Effendego. Spo
ry  roztrząsać .i rozstrzygać będzie Kommissya, któ
rą  naczelny poborca cła w G alata  w yznaczy; 
urzędnik ten zostaje pod rozkazami i dozorem Reis- 
Effendego.

Em bargo  zostanie zniesione , i Kapitan Ba
sza będzie upoważnionym żądać Jzin-Seffine , to- 
jest, firraanu do wolnego weyścia i wyjścia dla 0- 
krętów Rossyyskich, Francuzkich i Angielskich.

H i B Z P A I ł l J A .
M a d ry t dnia 1G grudnia .

(« G a z e ty  W a r u a w ik ie y ) .
Dzisieysze doniesienia z T arragony  zatrwa

żają znowu z powodu kilku band Kąrolistów yt 
prowincyi W alencyi, między Vildaras  i Uldeco- 
na ;  miały one już pokonać kilka oddziałów woy
ska rządowego i nadzwyczaynie się pomnażają; nay- 
bardziey zaś zadziwia, iż składają się z ludzi, którzy 
przez postanowienie Królewskie, wydane w Tar- 
ragonie, zostali ułaskawieni.

E arcetlona dnia 18 grudnia.
Uwięziono kilku znakomitych mieszkańców 

tuteyszych. Dnia 16 b. m. popłynęły ztąd 3 0- 
kręty z 227 osobami, które skazano na wygnanie za 
należenie do ostatnich rozruchów-

Pozwolono drukować* Z  polecenia JFV. Litewskiego TVo/ennego Gubernatora.
Atridrzey Blicharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukami RejHąkcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5.
W il n o  d n ia  a  S ty c z n ia  v s 1828 R o ltu

W e d le  Ukazu JEGO lM P E R A T O R S K IE Y 
MOŚCI Samowładuąccgo Całą R:o$śyą etc. e tc .e tc .

1 Pozew  przed Sad Ziemski W ileński do
piero sadzący się i napotym sądzić się mający, 
■w skutek postanowienia tegoż Sądu Ziemskiego, 
lako też Sądu GM. L i l t  W ileńskiego 2go De
partam entu , z iństancyi Ur. Dominika Szklenuika 
Adwok. Sądu Gł. i P rokura to r*  massy funduszu 
zeszłego Syn^ona Abramowicza byłego kupca  i 
Obyw atela Wileńskiego; Urodzonym Sław etnym  
i Starozakonnym jako to: U r. Buywenowey za 
Xiegn osobista Symsoria o złł. 182 gr. qo, Brusiło-  
wey Gubernatorówcy za taż Xięgą <> zł. 2 4 i ■ gr. 
10 , M arcinkiewiczowi’}1 B* za Kartą r. 1798  
maja 4 o ził. 160. P a tapow i za k a r tą  i 8o4 
xlira' 24 o rub. sr. 260 k. 8 2 ,  Skarbkow i za 
X ifgą  bankową o rub. sr. 22 kop. 84 , Ł a b o w - 
skiey A gacie , lub jey Sukeessorom o rub. sr. 
a , i 4 i  li. 2 2, za D ekre tem  E x d y  wizorskim i o 
pow rót schedy, Kociełowi Star. Oszm. lub jego 
Snkcessorom za kartami osobiste mi r. i 7g'3 . febr.

ofcł. rjrjj i y b r ą  ‘4 , oczer . zł. 22I, r. 1794 
l»ar. 5-o, o zł. 556 gr; 20, i bez karty  o zł 112, 
A- S taukarow i R ap it.  za kartą  i rachunkiem, o 
z ł 4 4 b i gr. 22>, Staroz. Hwszowiezowi Szoło- 
niovA z Ju rb o rg a  za kartą  r. 1O01 apr. 21 o zł. 
poi. 10,000, Sta wet. W incentem u Malinowskie
mu Rad. za ka rtą  i Dekretem  b zł. 1,118, Star. 
Mejerowi Mć jer o wieżowi za wexlein o rub. sr. 
g5 8 . UU. Józefowi Paszkiewiczowi Adwok'; za 
K artam i, o rub. sr. 56 i za -Xieg* o so b : o zł. 
*85, Gasprowi Hrabi Platerowi, o rub. sr. 1,199 

D ekretem  i spełnioną trańycyą , Maciejowi 
Sławińskienia Assesor. za ka rtą  o zł. i 4o, H rabi 
P la te row  i Krzysztofowi za czteima inskrypeya- 
1X11» o zł. 2,454, i rub. sr. 556 k. 27. Staroz.a- 
konnym ui/.f.y wyrażonym lub ich Sukoesso- 
r °m za kartami: jako to: Auzerowi Reysacho- 
" 'iczowi o c z e r . z ł . 1 o o, I c k o w i S z 1 o m o vv i c z o w i o zł. 
86 gr 15, Aronowi Szlomowiczowi o zł. 4 *4 , 
Aryowi Lęybowiczowi o T a l .  100. E s tc rce  
córce Znsmaiia o zł. 83o. Arya Leybie A bra
mowiczowi o rob. sr. i 5 i c z e r . 'z l .  6. T e re -  
chicie Abrahiino\idczówi o ezer- zł 5o. Ickowi 
Hubinowiczowi Kaezowi o ezer. zł. 5 5 . lo 
bowi Ayzikowi Szlomowiczowi o zł. 7 5 , Hitelowi 
syno\vi Men.i.cbima M erjde laoz ł.  100, Hirszowi 
Jankielowiczowi o czer.zł. 8, Hitelowi Izraelowi- 
ozowi Micbaliszek o rub. sr. 5. Sarze córce 
Jochela Micheła o zł. 66 gr. 20. Abramowi 
synowi,Meóaębima Many Sega łao  zł 20, Szmuy- 
łowi synowi Rabina o zł. 3 24, Abrahamowi 
Rynowi Mesałima Kaufmaua o ezer. zł. io 5 izł.  6, 
ekowi Josielowiczowi o czer. zł. 10 i zł. 8 ,K i-  

^velovVi Eliaszew iczowi o ezer. zł. 5o. Dawidovvi 
‘ zloniowiczowi Segałowi z Jurborga o rub. s r . i 5 ,- 
Abrahamowi synowi Aryi Loyby o rub. sr. 
J9 zł. 4 , W igdorow i synowi lek i  Ayzika o 
rub. s,.# 10 ? | cce Ayzikowi Szlomowiczowi o 

^ 7 ,  Chai córce Zelmana o ezer. zł. 12, Moy- 
iesz°w i Aronowicżow: Sagołowi ą z ł .  1,000 i 
l l *b. sr. 5 o, Abramowi Zel ni an o wic zo w i Segalo- 

l o zł. 15 1, Jankielów i Jeremiaszewiczowi o 
M*- sr: 22. Mcńaehimowi Manie Iccc Aziko- 

Mlczowri o cizer. zł. 26, M orduehowi Jaukielo-

wiczowi o zł. 72, Me jerowi Chaimowiczowi o zł. 
47 3 . Zuudelowi Berkowiczowi o zł. 15 gr. io, 
M ąłce córcelzrnela Jucha o zł. 3 18 gr. 18,Mowszy 
Mowszow’iczowio ezer. zł. 5 , M o wszy synowi Qw- 
siejaZclika o rub .sr .  g g r .20  , M orduehow i synowi 
Rabina Cliaima o zł. 1624 gr. 9 i o zł. 525 gr. 
22, Henie cóice Mc jera o ezer. zł. 1 no i zł. 1800, 
Aronowi Leyzerowiezowi ó rub. sr. 26, Eliaszowi 
Pś:0ackowieżowi z Rzeszy o rub. sr. 20 i zł. 5oo, 
Eliaszowi M orduchowiczowi o zł. h5 oo i o zł. 
200 , Aryowi Leybie synowi Abrahama Abela 
Segala o rub. sr. 5 i k. 78, W olfow i Jankie lo-  
wiczowi Kaezowi o ezer. zł. 3g7d , Szlomie 
Zelmanowi synowi Z ew clina  Hitela Segala r. 
Uszacza o zł. 6 0 1 6 ,  gr. i 5 , Michebnvi Perco -  
wiczowi o c z e r .  zł. i 6 i zł. 12, Gierszouowi D a 
widowi czowi o złł. £je4 i złł. 656 gr. 21, U- 

.ryaszowi M ejerowiczowi o złł. 4 ,800, Szlomie 
Bcrkowiczowi o ezer. ził. 2 0 ,  Abramowi 
Aronowiczowi o RS. 10, Szymelowi W olfo -  
wiczowi o złł. 166 gr. 20, Berkowi Josielowi- 
czowi o rs. goo , M orduehow i synowi Rabina 
Mo wszy o rs. 6 złł. 7 3 gr. 19 , A braham o
wi Mejerowiczowi o złł. 6 5 1 , Hirszowi Ja n -  
kielowiczowi o rs. 6, Jorachim Fiszel B erkow i
czowi o złł. 200 gr. 26, Hirszowi Mowszowi* 
czowi ze Swięoian o złł. 2 i3 ,  Jankielowi M o- 
wszy. Abraham ow iczowi o rs. 261 k. 71, E -  
liaszowi M orduchowiczowi o-złł. 200, Szyme
lowi i Josielowi Zyskiudo wieżom o złł. 2 46. H ir-  
szy Leybowic/.owi z Antokola o złł. 5oo, B lu -  
mie córce Nochima o ezer. złł. 2 , M ejerowi 
ltafałowiczowi o rs. 3 o , Hirszowi syupwi A- 
rona o złł. x i 5 , LeyzeroWi Lęybowiczowi o 
ezer. zdł. 54, Eliaszowi Ickow i Ayzikowiczowi 
o ezer. złł. 100, Mejerowi Abrahauiowiczowi
0 złł. 1260 , Roehli córce Arona ze Swięeiau
1 Jochelowi Boruchowieżowi o złł. 5o2 i gr. 
i 5 , Nelta li  Hirszy Matysewiczowi o złł. 856 
gr.§ 2 4 ,Hirszowi Aronowi Zelikowiczowi i Szmuy- 
Le Josielowiczowi o złł. 80 ; Hirszowi W ulfo-  
wiczowi o złł. 5 6 g i Jen ta  córce Josielowieza 
o złł. 125; Rlumio córce Menachima Nochima
0 ezer. złł. 17, udzielnie o ezer. złł. 16 i złł. 
606 gr. 17; Berkowi Abramowiczowi o czcr. 
złł. 20 złł. 54 i r. 6 ;  Całkowi Jankic low i-  
czowi ze Smórgoń o złł. y4 g , oraz o złł. 2 4 
gr. 2 1. Beyli córce Leyby o złł. 56 ; Owsicjo- 
wi Chaimowi Josielowiczowi Kraskinowi o rs. 
214. Kanie Kadisza Josielowiczowvey o ezer. zł. 
2 5 , W igdorowi Zelmanowiczowi o złł. 85o ; 
Rauzy córce Abrahama o złł. 5y6 za trzema 
Kartam i i W olfow i Mowszowiczowi o złł. y 5; 
Jerachimowi Fayteli synowi Rabina o ezer. zł. 
4 c. Leybie Faywdszowiczowi z Brześcia oczer .  
zł. 5 o, Szymelowi Judełpw ieżowi o zł. 455 gr. 
10, Hirszowi Syuaryi Leybie o Tal. 7 3 gr. 10,
1 Gabryelowi Jeremiaszowi o czet’; zł. 4 o i zł.
1 g,ij i Ccruie Moyżeszównie o zł. 66 gr. 10,'ATu- 
wszy synowi, Babina K w iw ela  Kacza o czcr. zł. 
60, Mowszy Jydolowiczowi o ezer. zł. 80; Szmuy-, 
le Szyaieloiviezow i Gizburg o rub. sr. 06, L e y 
bie Jankielowiczowi o rub. sr. 25, Abramowi 
Ickowiczowi o zł. 6 i 4 gr. 21, iJu d e lo w i  Chai
mowiczowi Segalowi o zł. 4 s 5, i Hondzie M ow-



szownie o zł. 5 92, Tobiaszowi Abramowiczo- więc nabydź takow e domy wszystkie razem lab
w i o rui), sr. 1 28 i rnb. sr. g5 , W u lfo w i  l/.rae- poosobno, na wyr..źone terminy raczą jawić się
łowiczowi o rul>. sr. 700. Notce Da w ido wieżo- do Izby Sądu Ziemskiego Pt tu W ileń . o godzi
wi o rnb . sr. 100 i r. sr. 980, Ne wiciowi sy- nie 5 z południa , opisanie zaś, pomiara geome-
nowi A. Lrvbow icza  o r .  sr. 2,000, M ordnehowi tryczna, oceuka i warunki dla nabywców prze-
Morduchowiczowi o r.ass. aoo;BeujamioowiWÓ!- pisane, każdego e/a-u  w teyże Izbie Snuowey
fowi Sźy mel o w iczomi o r. s 3 5 , i Judelowiozo- żądającym przez kancellaryą  okazywane będą.
w i Leybie lęk  o wieżowi i Gierszouowi M ow- D a t t  1828 janutiryi 2 dnia.
szowiczowi o czer-zł. i 5o; w  referencyi do o- Sędzia Ziemski W il .  Jan  Pisanka-
blteów, ka rt ,  wexlów, xiag bankowych i oso- *--------------------------- ---------------
bistych, oraz dalszych dow odow  przed Sądem  3 Z przyczyny mejawiema się życzących
złożyć s'.ę mających, a mianowicie w  prośbach:  na targi naznaczone w W ile ń sk ie j  S ka r-
sądzenia summ na każdym po szczególnie wy

nev oraz  sadzenia tego wszystKiego co czasu u ;  ”  ' '  **•'
s o ra w y  przy bliższości d la |  sukeessnrów zeszłe- Izbie n ,  27 i 3 o terazn. stycznia, na k tóre  te r -  
eo Svmsona do d o w o d n  i odw odu proszouem tniny życzący zechcą przybyć do tey Izby d la  
1 1 >  S Z M wzięcia na siebie pomieniouey dostawy, z dos^a-

A,Roku 1828 miesiąca jan u a ry i  dnia 2. W o -  tecznemi ewikeyami, gdzie i  w arunk i  przy t a r 
any nizev vvvrazouy św iadczę, iż t ę  kopię po- g a c h  b ę d ą  ogłoszone. Dnia 4 stycznia 1828 roku.
zvvu ed y k ta ln eg o  z autentykiem  zgodną, z i n -  \  Sowietnik i K aw ale r  Kazimierz Nowicki*
s tan cy i  W . D o m in ik a  S zk len n ik a  Sądu Głów. Sekretarz  Kowalenok.
L itew . W ileń . A dw okata  dodanego i pi zez Sąd „ , . . .  . . • - . .  .
m , w „ v  s t w i e r d z o n e g o  P ro k u ra to ra  massy fun- 0 Sąd Exdyw izorski ma)ętaosęi Juszkiszek
V  s u z e s z ł e g o  Symsona Abramowicza kupca  J W .  Józefa Łopaciuskiego Chorążego Pow ia tu  
W i l e ń s k i e g o ,  po strony taż  cytacyą edyk ta lną  Upitskiego, za długi jego osobiste i antecessor- 
obiete dla zamieszczenia do K u re ra  L it. w Re- skie, Remissą Sądu Ziem. Upitt przeznaczony, 
1 krvi p o d a ł e m  i o terminie s taw ania przed dobywając zjazd swoy pierwiastkowy w  dniu  
S łeir 7 iem W ileń . teraz sądzącym się i n a  20 idącego miesiąca decem bra 1827 roku, Łw e- 

. c maiacym oznaymiłem i opo- stie tem u stopniowi właściwe ro z w ią z a ł , w a -
potym « ! * » “ « » rur. Id r.rmssy .a sku tec .u ił ,  K om port.c{ ,  ogól-

.  .  m-iTT # T l .  -  1 7 r f ! 1  » '    A  ! r f  n l V A i r  Q n f l l l
• 1 • 1. ta„f T1f  snTira* ru u u i  i-̂ uLBisov ^

W' f l u t v n  Jackowski W oźny  P tu  W ileń . ną  do K a n e e l a r y i  A ktowey Sądu  Ziemskiego
P o k u  182 8  m i e s i a c a  stycznia 7  dnia przed Upitt. n a  dzień 1 6  stycznia następnego 1 8 2 8

Aktami Ziemskiemi P t tn  W ileńskiego staw a- roku , z persystencią cz teroniedziduą  uznał
. w  o'inv w  górze wyrażony re la -  rozbior ostateczny Spraw y w Mieście Sadowym
1QC osobiście Y . I #1 tin rliiin 1 5 m n r r .n

P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  »»  - j  . P- - j  mogących,
•w i d k v a  W ilno  d. 8 stycznia 1828. stanuości na oznaczony termin, pod obawą m a-

C e n z o T  N o rb e r t  J u r g ie w ic z .  jąceysię zapisać na nieobjawione stosunki amis-
VŁU‘ U ' syi wzywa.

, W  snraw ie złączonych dwóch k o n k u r-  Sędzia Ziemski Upitt. Apolinary Raczko-
. , „ nr (|1 r o id ział funduszu Jana i K a ta -  wski Prezyd. Exd .

SOW jednego n . ^  obywatelow W ileńsk ich , Sędzia Pow iatu  Upitt. Adam Jasieński.
« y n y T  kG rozdział funduszu M arcina Pisarz Ziemski Upitt. Macicy Paszkiewicz.
Sobolewskiego b. E x a k to ra  Kowień, po zafero- Regent Jan  J asieński.

w am u w  Sądzie^ cłb^kredytorow zfi- 3 Niżey podpisany ma honor uwiadomić
dekre tu ,  rekognieye ^  k re dytorom  Szanowna Publiczność tuteyszą, iż dnia 16 ja-
czającego, do ce u h opisaniach do- uuary i 1828 roku, to jest w  Poniedziałek da-
satysfakcyi, j a k o p o  hodasewiczoWskich pod n a  będzie przez tegoż Reprezentacya w  m iey-
S O W i 3 5 2 m T  i 355  z  ogrodem i gruntem  do tych scowym T eatrze  Chemicznych, Fizycznych M e- 
N . i i o o j  g, pom iarą ozua- clianicznych 1 Fantazmagorycznych doświadczeń
dom ow  należnym, g "E x a k to ra  Sobolew- w  trzech oddziałach, a które osobuemi Afisza-
czonym; a osobno • z G a ,  mi w  dnia  spektaklu szczególnie ogłoszone bę-
s k i e g o p o d N .  3 g i  po o ięgłemi ooęczy- dą; o czem uwiadamiać Łaskawych A m atorów
berńskiego Architek J ' J  wvnri6edaw ane  sztuk pięknych mam sobie za naypierwszą po-

5 Od I . b ,  Skarbow e,
śc i,  Skarbowe majątki i czynszowe arty y, k | J 7nv?u targów w tey Izbie 2 0 ,  3o i 3 i marca 
„ d i , j ,  , iS W  arędowną i ™ „ w ,  kÓ ».„e , k.ó.» odebrane w 1-
następni,cego 1828 roku odbywać się m |.j y ’ j  Skarbu prze. daierśawców dooliodu 1 do u -
t a c h  praesatych , a. o U .k u r . t . .  „a osobnych w .ru p k .c b ,
nłyniema terminu tym nieakuratnym Uzi sVczacv należeć do targów o te majątki i czynszo-
o których przy targach objawiono ę zi ’ . •  ̂ do tey j zpv sami albo przysłać umocowanych
we a rtyku ły ,  zechcą przybyć na w y M a ^  dwóleytniemu dochodowi z tych majątków, które życzą

D a t CS n grud . ^ 2 7  r .^ S o w ie tn ik  K otkowski. R adca H onorow y Z dzitow ieck,.
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IMPERATORN 1 K O Ł A Y  P I E R W S Z Y
S a m o w ł a d u ą c y  C a ł a  R o s s y ą  e t c .  e t a .  e t c .

U r o d z o n y m  F r a n c i s z k o w i  h .  M a r s z a ł k o w i ,  
J a n o w i  b .  S ę d z i e m u  Z j e m .  P t u  W i ł k o t n i e  rs k i e 
g o  W e y s s e n h o f f o m ,  F e l i x o w i  S i e s i c k i e m u  b .  
G r a n i c z .  G a b e r n i i  W i l e ń s k i e y ,  W i n c e n t e m u  P a 
w ł a  w i e ż o w i  R o t m i s t r z o w i ,  W e r o n i c e  z  W o j k o w  
Z a n i e w s k i e y  w  a s s y s t e n c y i  m ę ż a ,  P i o t r o w i  ' E i o ł p -  
s z o w i  S ę d z i e m u  G r o d z .  W i l k o m ,  i D o rn i nil: o -

n w o ln ie r i i a ,  s t a n o w i e n i a  n a k o n i e c  t o g o  w s z y s t 
k i e g o ,  c o k o l w i e k  z r o d z a j u  r z e c z y  o k a ż e  s i ę  p o -  
t r z e b n e m  a k o n k u r s o w e r n n  r o z b i o r o w i  w ł a ś c i 
w e  m  ; o r a z  t ę g o  , j a k  R e m m i s s a  i p r a w o  z a l e 
c a ł a  , z a c h o w u j ą c  w o l n o ś ć  p o p r a w y  t e y  ż a ł ł o -  
b y  l u b  n o w e y  w y n i e s i e n i a .

I l o k u  18 2 7  d e ę e m b r a  7 d n i a ,  W o ź n y  ś w i a d 
c z ę '  i ż  z g o d n a  z t y m  A u t e n t y k i e m  k o p i a  z  p o 
w ó d z t w a  J W .  K o .n s t a n c y i .  W e y s s e n h o f f o w n e y

w  i F r e y m a n o w i  A s s e s s o r  o w i  P t u  L u c y ń s k i e g o  w  a s s y s t e n c y i  J W .  T a d e u s z a  W e y s s e n h o f f a  b. 
w  s t o p n i u  ś. p .  S a m u e l a  R y c k a  S z a m b e l a n a ,  M a r s z a ł k a  P t t u  R z g o  i K a w a l e r a  M a l t a ń s k i e g o  
W i n c e n t e m u  S ę d z i e m u  G r a n .  L i d z .  o v c o w i ,  p o  k r e d y t o r o w  p i e t e n s o r o w  i  d e b i t o r o w  p r z e d
J ó z e f o w i  K o l l e s k i e m u  R e g e s t r  a to  w  i i W i n c e n  
t e m u  S y u o u i  G r o s s m a n i m ,  W e r o n i c e  z G rossrńa-  
n i c h  T e r m i n s k i e y  P o d p o r u c z n i k ó w e y  W o y s k  
R o s s y i s k i c h  w  a s s y s t e n c y i  m ę ż a  , S t e f a n o w i  
Ś z C z o t k ó w s k i e m u  C h o r ą ż e m u  P t t u .  R z g o  M a -

S ą d  T a x s t o r s k o  E x d y v v i z o r s k i  w  M t t ś c i  R y h i -  
n i« z k a c h  w  P c i e  R z e r z y c k i m  G a b e r n i i  W i t e b -  
s k i e y  l e z ą e e y ,  o d  d n i a  2 9  tera zn iey s .- .eg o  d e c e r n -  
b r a  r o z p o c z ą ć  s i ę  m a j ą c y ,  w y n i e s i o n e g o  p o z w u ,  
w  c e l u  z a m i e s z c z e n i a  w  G a z e t a c h  K u r y e r a L i t -

r y i  z  P l a t e r ó w  Z y b e r k o  w e y  P o d k o m o r z y n y  I n -  t e w s k i e g o  d o  d r z w i  S ą d o w y c h  R z e z y c k i e g o  Z ie m .  
fb r t t . ,  B o n i f a c e m u  i K a t a r z y n i e  Z a h o r s k i m  R e -  P o w i a t o w e g o  S ą d u  p r z y b i ł e m  i  o s ta  w a p n i  o g ł o -  
g e u t o m  G r a n i c z n y m  P i l a  D r y z i e n s k i e g o ,  S t a n i -  s i l e m .  L u d w i k  S t a n k i e w i c z  W  o ź n y  P o w i a t u  
s t a w o w i  S u ł t a n o w i  P ó ł k o w n i k o w i  W o y s k  P o l -  R z e r z y c k i e g o .
s k i c h ,  M a t e u s z o w i  B a r s z c ź e w s k i e p m  , J a n o w i  R o k u  1 8 2 7  d c c e m b r a  7  d n ia .  P r z e d  S ą -
R a d z i w i ł o w i c z o w i ,  K a r o l i n i e  C w i r k o w n i o ,  S t a -  d e m  Z i e m s k i m  P t t u  R z e r z y c k i e g o  w  c z a s i e  z
w e t u y m  P a w ł o w i  P a w i o w e m u ,  H r y s c e  M a r k o -  o d w o ł a n i a  S ą d ó w ,  w  e x t r a k a d e n c y i n y m  c z a s i e  
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